
Woj ciech Ma tu siak

W do mach ma kler skich ma le je licz ba

sta cjo nar nych pun któw ob słu gi, w któ-

 rych ma kle rzy przyj mu ją zle ce nia. Po-

 wód? Gieł do wi gra cze co raz czę ściej

skła da ją zle ce nia przez in ter net, a osta-

 t nio tak że po przez spe cjal ne apli ka -

cje na smar tfo ny. 

– Na ry nek fi nan so wy wcho dzą co raz
młod si klien ci. Mo bil ny do stęp do ra-
 chun ku in we sty cyj ne go to dla nich na-
 tu ral ne roz wią za nie – mó wi Ro land
Pasz kie wicz z CDM Pe kao SA.

Po szu ki wa ni ana li ty cy

Co to ozna cza dla osób, któ re chcą pra-
 co wać w bran ży? Trud niej zna leźć pra-
 cę w pla ców ce np. w cha rak te rze ma-
 kle ra. 

– Po trzeb ni są za to ana li ty cy biz-
 ne so wi, któ rzy pro jek tu ją apli ka cje,
i oso by do ich roz wi ja nia i utrzy my -
wa nia – mó wi Pasz kie wicz. 

Są jed nak wy jąt ki. Na bór pro wa dzi
m.in. DM PKO BP. – Dzia ła my wbrew
tren dom, wbrew kry zy so wi, bo wiem
zwię kszy liś my znacz nie licz bę ana li -
ty ków. Zwię kszy liś my rów nież za trud-
 nie nie wśród ma kle rów. W dal szym
cią gu utrzy mu je my sieć pun któw ob-
 słu gi klien ta i wciąż je steś my w pro ce -
sie re kru ta cji no wych pra cow ni ków
ob słu gi klien ta – chwa li się dy rek tor
DM PKO BP Grze gorz Za wa da. 

Kto mo że szu kać szczę ścia u jed -
ne go z naj wię kszych bro ke rów w kra-
 ju? – Oso by sil ne za in te re so wa ne ryn-
 kiem ka pi ta ło wym, z wy kształ ce niem
kie run ko wym i z do świad cze niem
– mó wi Za wa da. 

Co się mo że jesz cze przy dać?
– W pra cy ma kle ra, po za wie dzą i umie-
 jęt no ścia mi, naj i stot niej sze są zdol no-
 ści in ter per so nal ne, szcze gól nie em-
 pa tia biz ne so wa w sto sun ku do klien-
 ta – do da je Ma ciej Ka łu ża, ma kler DM
PKO BP zaj mu ją cy się klien ta mi in-
 sty tu cjo nal ny mi. W mar cu te go ro ku
za wód ma kle ra zo stał zde re gu lo wa ny.

Czy dzię ki te mu ła twiej wsko czyć do
bran ży? 

– Wie le się nie zmie ni ło. Moż na na-
 rze kać, że eg za mi ny sa trud ne, ale po-
 sia da nie li cen cji ma kle ra wska zu je, że
kan dy dat do pra cy nie jest przy pad -
ko wy – mó wi Ro land Pasz kie wicz. Dla-
 te go w wię kszo ści ogło szeń na sta no -
wi sko ma kle ra li cen cja na dal jest wy-
 ma ga na. 

Do rad ców fi nan so wych
zmiótł kry zys

Znacz nie trud niej sza sy tu a cja pa nu -
je w sze ro ko po ję tym za wo dzie do rad-
 cy fi nan so we go. Prym wio dą tu ta kie
fir my jak Open Fi nan ce, Ex pan der czy
Ho me Bro ker, ale za trud nia ją tak że
to wa rzy stwa ubez pie cze nio we, jak 
Ae gon i Skan dia, a tak że ban ki. Przed
kry zy sem u naj wię kszych gra czy z bra-
n ży, ale też w wy ra sta ją cych jak grzy-

 by po desz czu mniej szych fir mach,
ma so wo za trud nia ne by ły oso by tuż
po stu diach. 

– Pra co wa łem ja ko do rad ca fi nan -
so wy w dwóch to wa rzy stwach ubez-
 pie cze nio wych, u jed ne go po śred ni -
ka spe cja li zu ją ce go się w sprze da ży
kre dy tów oraz w ban ku – mó wi pan
Ja kub z War sza wy, któ ry roz po czął ka-
 rie rę jesz cze w zło tych cza sach, czy li
w po ło wie 2007 r. Za rob ki? W ban ku
na eta cie za ra biał 3 tys. zł brut to plus
pro wi zje ze sprze da ży. – Śred nio przy-
 no si ły mi dru gie ty le co pod sta wa, ale
mój naj lep szy wy nik to 14 tys. zł pre-
 mii za 3 mie sią ce pra cy. W pierw szych
mie sią cach pra cy klien ci przy cho dzi -
li z wy ro bio nym zda niem i bez za sta -
no wie nia ku po wa li fun du sze in we -
sty cyj ne i po li so lo ka ty. Nie chcie li na-
 wet słu chać wy wo dów do rad cy o ry-
 zy ku. W 2008 r. za czął się krach na gieł-

dzie i sprze daż pro duk tów in we sty -
cyj nych sia dła. Jed nak na dal sprze da -
wa ły się kre dy ty na miesz ka nia, zwłasz-
 cza we fran kach – mó wi Ja kub. W koń -
 cu 2008 r., kie dy kurs fran ka za czął szy-
 bo wać w gó rę, el do ra do skoń czy ło się
i w udzie la niu kre dy tów.

Efekt dla pra cow ni ków bran ży?
Ban kruc twa firm i gru po we zwol nie -
nia. Upa dły m.in. ta kie fir my jak A-Z
Fi nan se czy Mo ney Ex pert.

– O ile wcześ niej do rad cy fi nan so -
wi nie ba li się o swo je eta ty, o ty le od
koń ca 2008 ro ku za czę ło się li czyć wy-
 ro bie nie pla nu sprze da żo we go.
W 2011 r. po że gna łem się z bran żą fi-
 nan so wą – mó wi pan Ja kub.

Praca w banku dla...
informatyków

Czy kry zys zmiótł wie le eta tów
w pol skich ban kach? – Je śli spoj rzy-

 my na ca ły sek tor ban ko wy, to
w osta t nich la tach, wbrew obie go -
wym opi niom, ma my ra czej do czy-
 nie nia ze sta bi li za cją po zio mu za-
 trud nie nia, a nie je go re duk cją – mó-
 wi Lu i za Olen cka, dy rek tor de par -
ta men tu re kru ta cji w Ci ti Han dlo -
wy. We dług Ko mi sji Nad zo ru Fi nan-
 so we go w pol skich ban kach pra cu -
je obec nie ok. 173 tys. osób. – W sto-
 sun ku do po zio mu za trud nie nia
z 2009 czy 2010 r. to spa dek za led -
wie o ok. 1-2 proc. Lu dzie nie prze-
 sta ją być po trzeb ni, a je dy nie sta-
 wia ne są przed ni mi no we za da nia
– za zna cza Olen cka.

O ja kie za da nia cho dzi? Po dob nie
jak w przy pad ku do mów ma kler skich
ban ki za czę ły prze no sić swo ją dzia-
 łal ność do in ter ne tu. Już te raz klien-
 ci wię kszość trans ak cji re a li zu ją po-
 przez ban ko wość elek tro nicz ną lub
mo bil ną. 

Kto w ta kim ra zie mo że li czyć na
za trud nie nie? Ros nąć bę dą m.in. dzia-
 ły call cen ter, któ re ob słu żą klien tów
zdal nie. Po żą da ne ce chy od kan dy da -
tów? Wię ksza niż obec nie wszech-
 stron ność. – Pra cow nik call cen ter nie
bę dzie już jed ną z wie lu osób, któ re
kon tak tu ją się co dzien nie z klien ta mi,
a jed ną z klu czo wych osób dla bu do -
wa nia re la cji z klien ta mi – mó wi Lu i -
za Olen cka.

A co z in ny mi po sa da mi? – Roz wój
tech no lo gii i au to ma ty za cja pro ce sów
już dzi siaj spra wia ją, że jed nym z naj -
czę ściej po szu ki wa nych pra cow ni -
ków do ban ku jest oso ba z wy kształ -
ce niem w za kre sie IT. I cho dzi tu taj
o wy so ko wy spe cja li zo wa nych eks-
 per tów, któ rzy nie tyl ko czu wa ją nad
spraw ną re a li za cją pro ce sów, ale je
two rzą, pro gra mu ją i udo sko na la ją
– mó wi Olen cka. Ci ti Han dlo wy obec-
 nie po szu ku je 70 spe cja li stów do ob-
 słu gi klien tów za moż nych oraz pra-
 cow ni ków do cen trum usług Ci ti Se-
r vi ce Cen ter Po land, któ re po wię ksza
zes pół ds. prze ciw dzia ła nia pra niu
brud nych pie nię dzy.  �

Branża finansowa po kryzysie
Kryzys uderzył w doradców finansowych, a internet zmienił branżę bankową. Spadło zapotrzebowanie
na opiekunów klienta w oddziałach, wzrosło na pracowników call center czy informatyków

Banki zaczęły przenosić swoją działalność do internetu. Już teraz klienci większość transakcji realizują poprzez bankowość
elektroniczną lub mobilną. To sprawia, że na znaczeniu tracą tradycyjne placówki 
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